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których punktach uzupełniać sw oją w iedzę. Przede w szystk im  jednak  nale­
ży ją polecić praktykom . K atecheci w  naszym  kraju mogą dzięki niej w  n ie ­
jednym  zrew idow ać m etody sw oich  lekcji relig ii z dziećm i od lat 5 do 12.

ks. Julian S u low sk i  SJ, W arszaw a

Z um  Relig ionsunterricht morgen,  t. III: K on zep tion en  und M odelle  z u  k ü n f­
t iger  P ra x is  in der Grundschule,  wyd. W olfgang G. E s s e r ,  M ünchen—W up­
pertal 1972, Verlag J. P fe iffer  — Jugenddienst V erlag, s. 557.

N ajp ierw  n ależy przypom nieć, że recenzja pierw szego tom u om aw ianego  
dzieła ukazała się w  C ollectanea theologica 45(1975) z. 2, 208. Odw ołanie się do 
niej pozw ala uniknąć pow tórzeń bez utracenia potrzebnej inform acji o tom ie  
trzecim . Bez n iektórych inform acji zaw artych w  recenzji pierw szego tom u  
obecne om ów ienie byłoby n iepełne i m ało zrozum iałe.

O m aw iany tom  podobnie jak p ierw szy jest zróżnicow any w  treści i w  for­
m ie. N ie stanow i jak iejś ciągłej m yśli kon sekw entn ie przeprow adzanej, lecz 
zbiór różnych now ych koncepcji i m odeli nauczania relig ii w  szkole, k tó:e  
odzw ierciedlają dyskusje prow adzone na ten tem at w  RFN w  początkach  
la t siedem dziesiątych.

P racow ało przy tym  tom ie dw udziestu czterech znaw ców  pedagogiki reli­
g ijnej, przedstaw icieli różnych K ościołów  chrześcijańskich. W ypada w ym ienić  
z nazw iska kilku  autorów: W olfgang L a n g e r ,  W olfgang B a r t h o l o m ä u s ,  
Günter B i e m e r, Gert O t t o ,  K laus W e g e n a s t .  Dwaj ostatni są ew an ge­
likam i. W arto rów nież w spom nieć przynajm niej dw a ośrodki pedagogiczne: 
katolick i z W yższej Szkoły Pedagogicznej w  N adrenii i ew angelick i z K assel.

P oglądy autorów  nie zaw sze się zgadzają. N aczelnem u redaktorow i nia 
chodziło o to, aby dać czyteln ikow i jakiś jeden obow iązujący m odel czy kon­
cepcję nauczania relig ii w  szkole. P rzeciw n ie pragnął ukazać ich różnorod­
ność, jaką reprezentują tw órcy tego dzieła. Jako teoretycy i praktycy re li­
gijnego w ychow ania i kształcen ia  dostarczają w  om aw ianym  tom ie w iele  
rozw ażań uzasadniających daną koncepcję czy m odel nauczania relig ii i prak­
tyczne rozw iązania w  postaci katechez na cztery pierw sze k lasy  szkoły pod­
staw ow ej.

Interesują się szczególn ie nauczaniem  relig ii ukierunkow anym  na proble­
m y i w yjściem  lek cji re lig ii w  szkole poza konfesyjność. U kazując cele i for­
m y nauczania religii, uw zględniają zadania szkoły w  dzisiejszym  społeczeń­
stw ie, z którym i pow inny być zgodne zam ierzenia nauki religii. O ty le ma 
ona m iejsce w  szkole, o ile  pom aga uczniom  odnaleźć się, określić się i przy­
gotow ać do życia w e w spółczesnych warunkach. Tę założenia w yznaczają  
tem aty i cele przedstaw ione w  m odelow ych katechezach proponow anych przez 
różnych autorów  om aw ianego tom u. W edług w spółczesnej pedagogik i celem  
w ychow ania  szkolnego jest rozw in ięcie uzdolnienia uczniów  w  takim  stopniu, 
aby m ogli podołać sw oim  zadaniom , które im w yznaczy życie w  różnych  
sytuacjach. W tym  przygotow aniu do życia niem ałą rolę w  szkole odgrywa  
nauka relig ii, ale ty lk o  taka, która opiera się  nie na teologii, lecz przede  
w szystk im  na naukach eksperym entalnych , a zw łaszcza na socjologii, psycho­
logii, relig ioznaw stw ie , filozofii i innych dziedzinach w iedzy ludzkiej. W ta ­
kim  ujęciu nauki religii, naw et P ism o św . nie w ytycza tem atów  i celów  na­
uczania, lecz służy do in terpretacji sytuacji życiow ych, które głów nie decy­
dują o w yborze problem ów  i ich rozw iązyw aniu. Zarówno rozw ażania teore­
tyczne, jak i praktyczne rozw iązania, którym i n iew ątp liw ie są  proponow ane  
jednostk i lekcyjne, św iadczą, że nie chodzi w  nich o budzenie w iary przez 
przepow iadanie objaw ienia, lecz o „bardzo m ądre” i racjonalne w ytłu m acze­
nie dzieciom  otaczającej je  rzeczyw istości. Trzeba podkreślić, że autorzy kładą  
duży nacisk na racjonalne pojm ow anie przez dzieci problem ów  religijnych.
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N iektórzy staw iają  w  tej dziedzinie tak duże zam ierzenia, że pow staje w ąt­
pliw ość, czy dzieci lub m łodzież szkoły podstaw ow ej są zdolne do propono­
w anych przem yśleń i w ytw orzen ia  sobie pożądanej przez autorów  w izji rze­
czyw istości religijnej i zw iązanej z nią św ieck iej. W „przyszłym  nauczaniu  
re lig ii” to, co m a być now e, zaznacza się chyba w ięcej w  w yborze i u staw ie­
n iu  treści niż w  m etodzie.

O m aw iana książka n ie na leży  do tych , które m oże z' dużym pożytkiem  
przeczytać każdy w  P olsce, kto się  in teresuje katechizacją. Zbyt bow iem  prze­
siąknięta  jest problem atyką charakterystyczną dla RFN. Stąd jako całość 
m ało jest aktualna dla naszej katechizacji parafialnej. N iem niej w ie le  pro­
b lem ów  relig ijnych  i rozw iązań ukazanych w  tym  tom ie zasługuje na uw agę  
rów nież w  naszych polskich w arunkach. Może bow iem  pom óc w  ukierunko­
w aniu  nie ty lko nauczania w  salach katechetycznych, ale w  ogóle przepo­
w iadania chrześcijańskiego na problem y człow ieka w spółczesnego. Np. przez 
w iększą troskę o u w zględnien ie e lem entów  racjonalnych w  zagadnieniach  
relig ijnych  m ożna chyba łatw iej trafić do ludzi nastaw ionych krytyczn ie do 
wszystkiego*, co m ają przyjąć. O gólnie rzecz biorąc om aw iana książka stanow i 
pew ne św iatło  w  poszukiw aniu  przez w spółczesnego człow ieka now ych dróg 
do Boga. Może raczej zapłodnić um ysł, niż dostarczyć gotow ego m ateriału  
czy rozw iązań do w ykorzystania.

ks. Jan T om czak SJ, W arszaw a

Gerhard WEHLE (wyd.), Pädagogik  ak tuel le  ·.— L exikon  pädagogischer  
Sch lagw orte  und Begriffe ,  M ünchen 1973, K ösel—V erlag, 3 tom y, s. 208+ 208+  
+  200.

D yskusje wśród fachow ców  oraz szerokiej publiczności na tem aty w y ­
chow ania i k ształcen ia  zaw ierają w ie le  haseł i pojęć. W tych rozw ażaniach  
w ystępują zarów no now e naśw ietlen ia  jak i ob iegow e pojęcia, w yrażane  
w  utartych określeniach, pod które podkłada się  często now ą treść. Skutkiem  
tego zaznacza się  brak pew ności, n ieporozum ienia i n iew łaściw e uogólnienia. 
Istn iejące słow n ik i pedagogiczne, encykloped ie czy podręczniki n ie zapew ­
niają w ystarczającej inform acji. Jako obszerne i zaplanow ane na dłuższą ak­
tualność kładą głów ny nacisk  na przedstaw ienie zasadniczych problem ów  
i odtw orzenie już pew nego i ugruntow anego stanu  w iedzy. Inform acja o tym , 
co jest m niej pew ne, co się  ak tualn ie dzieje, co jest n iejako w  trakcie sta ­
w ania  się, zostaje pozostaw iona przypadkow i. A  w iadom ości o aktualnym  
stan ie w iedzy  pedagogicznej n ie zaw sze są w łaściw ie  i dobrze rozpow szech­
niane i przez to  m ało dostępne ogółow i ludzi. Tem u brakow i bieżącej in for­
m acji na aktualne tem aty  w ychow ania i kształcen ia  pragnie zaradzić om a­
w iany trzytom ow y słow nik  pedagogicznych haseł i pojęć.

N ad tym  słow nik iem  pracow ały trzydzieści trzy  osoby pod kierunkiem  
Gerharda W e h l e ,  profesora pedagogiki ogólnej w  W yższej Szkole P edago­
gicznej w  Nadrenii.

P raca została podzielona na trzy tom y. K ażdy z nich zaw iera oddzielny  
zakres tem atyki. P ierw szy  tom  — w ychow anie i teorię w ychow ania, drugi 
tom  — badania nad ośw iatą i polityką ośw iatow ą, trzeci tom  — nauczanie  
i zagadnienia teorii kurrikularnej. K ażdy tom  ma w łasny  układ alfabetyczny  
haseł. Trzeci tom  został podzielony na dw ie części z w łasnym  układem  a lfa ­
betycznym  haseł dla każdej. Część pierw sza zaw iera pojęcia i problem y w  za­
kresie badań nad nauczaniem , część druga — palące problem y dyskusji dy­
daktycznej.

A lfabetyczny  spis haseł dla w szystk ich  tom ów  um ieszczony na końcu  
ostatn iego pozw ala szybko znaleźć potrzebne zagadnienie. Ponadto każdy tom  
zaw iera w ykaz haseł dwóch pozostałych części. O m aw iany słow n ik  pedago­
giczny posiada około trzystu opracow anych haseł, które podano w  spisie kur­


